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P o  u s tą p ie n iu  m in . E d e n a
W. Brytanii

©
od czasów

Na zdjęciu — minister Eden

Dymisja min. Edena stała się faktem 
dokonanym. Wczoraj o godzinie 7.30 ze­
brała się ponownie Rada ministrów w 
składzie niekompletnym. Min. Eden, któ­
ry wyszedł z Colonial Office, udał się 
do mieszkonia premiera Chamberlaina, 
któremu wręczył list wyjaśniający po­
wody ustąpienia.

Po krótkim pobycie w Colonial Office, 
Eden wyjechał do domu samochodem 
prywatnym, a nie służbowym.

W międzyczasie Rada ministrów pod 
przewodnictwem Chamberlaina trwa da* 
lej.

Na godz. 10 wieczorem wyznaczono 
ponowne posiedzenie gabinetu, ele bez 
min. Edena.

Gabinet, który zebrał się o godz. 10, 
omawiał przyszłą politykę rządu brytyj­
skiego, w którym ministrem spraw za­
granicznych będzie prawdopodobnie lord 
Halifax.

List pożegnalny
Minister Eden wystosował do premiera 

następujące pismo, uzasadniając swoje 
wystąpienie z rządu:

Drogi panie premierze.
Wydarzenia ostatnich pąru dni stwier­

dziły, że pomiędzy neml istnieją różnice 
na temat decyzji o wielkim znaczeniu i 
dalekoidące w swych konsekwencjach. 
Nie mogę zalecać parlamentowi polityki, 
z którą się nie zgadzam. Poza tym co­
raz bardziej zdawałem sobie sprawę 
z tego, a wiem, że również i pan zda­
wał sobie sprawę z różnicy zapatrywań, 
jaka nas dzieliła w stosunku do między­
narodowych zagadnień dnia, jak również 
co do metod, za pomocą których mieli­
byśmy je rozwiązać.

Nie może to być w interesie kraju, 
aby ci, którzy powołani są do kierowa­
nia jego sprawami, mieli pracować w 
nieharmonijnym zespole, całkowicie 
świadomi różnic w zapatrywaniach, a 
mimo to mając nadzieję, ża one się nie 
powtórzą. Dotyczy to w szczególności 
współpracy premiera z ministrem spraw 
zagr. Dla tych powodów z bardzo głę­
bokim żalem postanowiłem opuścić pana 
I pańskich kolegów, z którymi w ciągu 
lat wielkich trudności i naprężenia by­
łem złączony.

(—) Antoni Eden.
Premier Chamberlain odpowiedział na 

ten list, wyrażając żal z powodu odej­
ścia Edena.

Czy jeszcze powróci...
Cała prasa londyńska żegna ustępują­

cego ministra spraw zagr. z niekłama­
nym żalem. Minister Eden był niewąt­
pliwie najpopularniejszym ministręm

spraw zagr 
Greya.

Jako główny powód rezygnacji wysu­
wana jest rozbieżność jaka powstała 
między nim a premierem, co do formuły 
w sprawie zgody Włoch na wycofanie 
ochotników z Hiszpanii, jako warunku 
wznowienia rokowań włosko angielskich, 
Ale poza tą bezpośrednią przyczyną 
dzienniki dopatrują się dalej sięgającej 
różnicy co do kwestii stosunków, jakie 
mają ułożyć się pomiędzy W. Brytanią 
a Niemcami i Włochami. Lapidarnie uj­
muje to „Times", podkreślając, źe re­
zygnacja min Edena nie zmieni niczego 
zasadniczo w celach ostatecznych poli­
tyki brytyjskiej, ale oznacza jedynie, że 
„usiłowania wykazania możliwości f z bu 
d>wania trw a ły ch  stosunków między de­
mokracjami a dyktatu ram i będą prowa­
dzone dalej i to z zaufaniem i przeko­
naniem, jakich min. Eden nie był w 
stanie wysiłkom tym udzielić.

Jest to zresztą przekonanie ogólne, że 
Eden, liczący dziś zaledwie 40 lat, po­
wróci rychło do rządu. Eden wyjeżdża 
obecnie na 3-mlesięczny urlop zdrowotny 
i spodziewać się należy, że po powro­
cie, podobnie jak w swoim czasie sir 
Samuel Hoare, powołany zostanie znów 
do gabinetu dla podjęcia innego resortu.

Wogóla napuwa się dużo analogii ze 
sprawą ustąpienia w grudniu 1935 r. sir 
Samuela Hoare z powodu [układu Lawal 
— Hoare, a obecnym ustąpieniem min. 
Edena.

Berlin zadowolony
Ustąpienie min. Edena oraz dotych­

czasowego fsekretarza stanu Ferrelgn 
Office Cranbornorne przyjęte tu zostało 
z zadowoleniem. Nie wątpią tu, że jest 
ono bezpośrednim następstwem ostatnich 
wypadków w Europie i polityki W. Bry­
tanii w stosunku do Włoch. Chamberlain 
zdobył — oświadczają tu f— twierdzę 
Forreign Office atakiem.

Zapowiedź objęcia teki ministra spraw 
zagr. przez Halifaxa przyjęta tu została 
z dużym zadowoleniem, gdyż niedawny 
pobyt Halifsx» w Barlinle uzasadnia na­
dzieje Niemiec, że polityka W. Brytanii 
w stosunku do Rzeszy będzie bardziej 
pojednawcza.

Po ustąpieniu min. Edena
Kryzys angielski wywołał we francu­

skich kołach politycznych przygnębiające 
wrażenie. Ustąpienie min. Edena oce­
nione zostało w Paryżu, jako zapowiedź 
Osłabienia dotychczasowej . współpracy 
międzynarodowej francusko - angielskiej.

T eruel o toczony
Radio national ogłasza komunikat 

kwatery głównej: cztery kolumny wojsk, 
działające na odcinku Teruelu wykona­
ły wszystkie zadania postawione im 
przez wyższe dowództwo. Opór nie­
przyjaciela znacznie osłabł. — Teruel z 
punktu widzenia wojskowego jest już 
zdobyty. Siły nieprzyjacielskie są oto­
czone i pospiesznie umacniają miasto, 
budując okopy na ulicach. Mimo tych 
przygotowań Teruel będzie musiał 
przejść w nasze ręce. Komunikat szta­
bu nadmienia dalej, że operacjami 
wojsk powstańczych pod Teruelem, kie 
ruje osobiście gen. Franco.

Przed zdobyciem miasta
Powstańcy, którzy wczoraj nad ra­

nem otoczyli całkowicie Teruel posu­
wają się w dalszym ciągu w kierunku 
wschodnim i potud. - wsch. Kolumny 
powstańcze zajęły wieś Puebia de Val- 
verde, przechodząc przez Sierra ade de 
Camparena i posuwają się wzdłuż dro 
gi Teruel — Walencja. Szosa ta bieg­
nie równolegle do linii kolejowej Sara- 
gossa — Walencja. Komunikacja za­
równo drogowa, jak i kolejowa została 
przez powstańców przecięta na prze­
strzeni kilkunastu kil metrów. Kilka 
kolumn powstańczych operują; bardziej 
na północ posuwa się przez Sierra de 
Guba w kierunku Castiilar. Oddziały, 
które znajdowały się na południowy 
zachód od Terueiu nawiązały łączność 
z grupą północną. Teruel pozostał po­
za ariergardami powstańców.

Czerwoni przyznają się do Kl^słt
Ministerstwo obrony narodowej do­

nosi: bitwa podrTeruelem trwała w cią­
gu całego dnia. Wojska rządowe, któ­
re broniły Mansueto zmuszone zostały 
do wycofania się na drugą linię obron­
ną. Nieprzyjaciel mimo wielkich wy­
siłków nie zdołał wyprzeć wojsk na­
szych z nowych stanowisk Na lewym 
skrzydle wojska rządowe również wy­
cofały się na dalsze linie obrony opie­

rając się o dolinę rzeki Turia. Obrona 
Teruelu stała się niezwykle trudna wo­
bec opanowania przez nieprzyjaciela 
szeregu niezwykle ważnych stanowisk, 
mimo to jednak obrona pełna bohater­
stwa i poświęcenia trwa.

Uroczystości hitlerowskie 
w Austrii

W całej Austrii [odbyły się demon­
stracje narodowo socjalistyczne, prze­
bieg ich był spokojny.

W czasie uroczystości po raz pierw­
szy wystąpiły grupy w mundurach sztur 
mówek narodowo socjalistycznych.

Z życia OZN
Wczoraj w dniu pierwszej rocznicy 

ogłoszenia deklaracji ideowej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego odbył się w 
Warszawie zjazd prezydiów rad okręgo­
wych OZN.

Obrady zagaił szef OZN gen. St. Skwar 
czyński, powołując do prezydium sen. 
gen. A. Galicę, prezydenta m. st. War­
szawy Starzyńskiego, przewodniczącego 
okręgu śląskiego sen. dra A. Pawelca, 
przewodniczącego okręgu poznańskiego 
pos. dra Józefa Surzyńskiego, przewod­
niczącego okręgu pomorskiego mec. K. 
Tomaszewskiego, prezesa klubu parla­
mentarnego OZN i przewodniczącego 
okręgu lwowskiego prof. dra L. Kolan 
kowskiego, przew. okręgu wołyńskiego 
dyr. K. Lewickiego i przew. okręgu wi­
leńskiego, dyr. Wł. Barańskiego, który 
wytyczył zasadnicze kierunki działalnoś­
ci OZN na najbliższą przyszłość. Szcze­
góły przemówienia podamy jutro.

Zagłębie Dąbrowskie na FOM
Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

w wyniku zbiórek przeprowadzonych w 
r. 1937 zebrano 30.000 zł na Fundusz 
Obrony Morskiej.

Wyjazd żydów
do Palestyny

Według statystyki agencji żydowskiej 
przybyło do Palestyny w ostatnich 18 
latach 300.154 żydów, z czego 175.000 
w ostatnich 5 latach.

W 1937 roku przybyło do Palestyny 
10.537 imigrantów żydowskich.

Przemysł zbrojeniowy 
w Szwajcarii

We wczorajszym referendum ludo­
wym projekt parlamentarny ustalenia 
kontroli nad prywatnym przemysłem 
zbrojeniowym został przyjęty 392.000 
głosów przeciw 149.000 głosów.

Butenko nie chce mówić 
z wrogami

Butenko odmówił przyjęcia sekreta­
rza ambasady sowieckiej, którego uwa­
ża za przedstawiciela swych wrogów.

l-a ROCZNICA OGŁOSZENIA DEKLARACJI IDEOWEJ O. Z. N.

Wczoraj w dniu I-ej rocznicy ogłoszenia przez płk. Adama Koca deklaracji ideo­
wej Obozu Zjednoczenia Narodowego, odbył się w Warszawie zjazd prezydiów 
rad okręgowych O. Z. N. ze wszystkich województw Rzeczypospolitej. Po złoże­
niu wieńca na stopniach Belwederu i oddania hołdu pamięci Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego, rozpoczęły się obrady zjazdu, które zagaił Szef 

O. Z. N. gen. Stanisław Skwarczyński.
Zdjęcie przedstawia moment z audjencji u Pana Marszałka Śmigłego - Rydza.

Obok Paną Marszałka siedzi Szef O.Z.N, gen• Skwarczyński i gen. Galica,

COOZIENISE PISMO ILUSTROW ANE

Redakcja i administracją Aleja N. M. P. 37, tel 17-15
czynne bez przerwy w dni powszednie od godz. 9 do godz.'19. 

Redaktor przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. 18 do 20

n C N Y  R f i j  liS l7 P Ń 1 za ’ ersz mm- w t szpalcie przed tekstem 
U L It  I U U L U d Ł L I I i  40 gr., w tekście 30 gr., za tekstem 25 gr. Ta­
belaryczne 50 proc. drożej. Inne— według umowy. O g ło sz e n ia  d ro b ­
ne — 10 gr. od wyrazu, poszukiwanie praey — 5 groszy od wyrazu.
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Powrót ekspedycji
Papanina

W sobotę, pomiędzy godz. 17 30 a 
godz. 19 czasu moskiewskiego, statki 
„Murmań" i „Tajmin” wzięły na swój 
pokład członków ekspedycji Papsnina, 
przy czym statki podzieliły pomiędzy 
sobą Papanowców za pomocą losowania. 
Cały materiał naukowy ekspedycji zała­
dowany został na statek „Taimlr“ . Oby- 
dwe łamacze lodu natychmiast udały 
się w drogę powrotną, posuwając się 
wolno wśród gór i zwałów lodowych, 
które trzeba było rozsadzać dynamitem. 
Droga przebyta przez członków ekspe 
dycji od Blegima Północnego do Wy­
brzeży Grenlendi wynosi ogółem ponad 
2 000 km.

Bójki w Wiedniu;
W Wiedniu doszło wczoraj wieczorem 

do szeregu bójek między członkami 
korpusu szturmowego frontu patriotycz 
nego i narodowymi. Późnym wieczo­
rem odbyła się ponownie demonstracja 
narodowych socjalistów.

Przed niemieckim biurem podróży, 
gdzie w oknie wystawiony jest portret 
kanclerza Hitlera, demonstranci odśpie­
wali hymn i zrzucali kapelusze przecho­
dzącym, wznosząc przeciwżydowskie 
okrzyki.

Zamach bombowy
w Filadelfii

W niedzielę dokonano w Filadelfji 
zamachu bombowego na halę związku 
śpiewaków niemieckich, w której miały 
siedzibę liczne organizacje niemieckie. 
Wybuch uszkodził dwie ściany oraz 
wybił około 50 szyb w sąsiedztwie. Z 
ludzi nikt na szczęście nie odniósł szko 
dy. Sprawca zamachu zbiegł niepozna- 
ny. Przypuszczają, że sprawca pochodzi 
z kół komunistycznych.

Rozmowy irlandzko-bryt.
Obecne stadium rokowań angielsko- 

irlandzkich, które zostają wznowione 
dnia 21 bm., będzie miało charakter 
decydujący. Albo porozumienie zostanie 
osiągnięte, albo też konferencja przyj­
dzie do wniosku, że różnice w poglą­
dach obu delegacyj są nie do wyrów­
nania i zakończy swe prace. Trzecie 
spotkanie ministrów nie jest prawdo­
podobne, a ponowne odłożenie roko 
wań dla umożliwienia rzeczoznawcom 
dalszych badań, nie jest wcale przewi­
dywane. W połowie bieżącego tygod­
nia wyjaśni się ostatecznie, czy porozu­
mienie jest możliwe. Rokowania obej­
mują sprawy handlu, finansów, rolnic­
twa i wspólnej obrony. Delegacji irlandz 
kiej przewodniczy w dalszym ciągu de 
Valera, a w jej skład wchodzą mini­
strowie skarbu, przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa.

Żydowskie kłopoty
z kongresu.n

Termin kongresu żydowskiego w Pol­
sce ulegał kilkakrotnemu odroczeniu. 
Powodem tego są tarcia między przv 
wódcami organizacyj, które zgłosiły 
swój udział w kongresie. Bojkotują go 
prawie wszystkie żydowskie organiza­
cje robotnicze z wyjątkiem Poaie Syjon 
Prawicy Żydowskie organizacje robot­
nicze tłumaczą swój stosunek do kon­
gresu tym, że kongres nawet w fazie 
przygotowawczej nabiera charakteru 
kongresu sjonistycznego a nie ogólno- 
żydowskiego. Odbywają się stale kon 
ferencje i rozmowy oraz targi między, 
przywódcami żydowskimi, które wpły 
wają hamująco na prace przygotowaw­
cze do kongresu Obecnie termin jego 
ustalono na 20 marca.

Powszechna służba
wojskowa na Wągrzech

Wedle doniesień z Budapesztu zwo­
łana została komisja wojskowa parla­
mentu węgierskiego zupełnie niespo­
dziewanie na najbliższy wtorek.

Na porządku dziennym znajduje się 
zagadnienie obrony kraju. Krążą pogło­
ski, że w wyniku tego posiedzenia o- 
głoszą Węgry z uwagi na obecną sytu­
ację w Europie środkowej powszechny 
obow ązek służby wojskowej.

Słychać równocześnie, że Węgry roz- 
piszą pożyczkę zbrojeniową.

Hołd u trumny bohaterskiego dowódcy Ułanów Krechowieckich P R Z EG L Ą D  P R A S Y

Moment złożenia hołdu w podziemiach kościoła Sw. Krzyża w Warszawie u trum­
ny bohaterskiego dowódcy i szefa I-go pułku Ułanów Krechowieckich ś. p. płk. 
Bolesława Mościckiego w 20-ą rocznicę Jego śmierci. U trumny stoją gen. Su 
szyński, gen. Zahorski, gen. Suszyński, gen. Zahorski, gen. Anders, ks. płk. Wojt­

czak, oraz kolejni dowódcy pułku Ułanów Krechowieckich.

Nowa konstytucja rumuńska
Dziennik urzędowy ogłasza nową 

konstytucję Rumunii, w myśl zasad któ 
rej naród rumuński ma pierszeństwo w 
państwie Konstytucja ustala zasady 
praw i obowiązków obywateli, wzmac­
nia autorytet i niezależność rządu, re­
dukuje liczbę senatorów i deputowa­
nych, ustala właściwą liczbę reprezen 
tantów w parlamencie rolników, pra­
cowników intelektualnych i innych 
czynników twórczych. W dalszych po 
stanowieniach konstytucja przewiduje 
gwarancje dla reprezentantów parla­
mentarnych, surowe kary dla przestęp­
ców i winnych sprzeniewierzenia fundu 
szów publicznych. W dalszych posta­
nowieniach ustalone zostało prawo włoś­
cian do ziemi, która w drodze wywłasz 
czenia przejdzie na ich własność. (J- 
stalone zostają również sprawiedliwe 
zasady udziału właścicieli w cenach 
koncesji i czynszu dla właścicieli wy­
właszczonych przez państwo kopalń. 
Równość praw dla etnicznych mniej­
szości od wieków osiadłych w Rumunii, 
zostaje zapewniona.

Orędzie Królewskie
Jednocześnie z konstytucją zostało 

ogłoszone orędzie królewske do naro­
du, w którym król oświadcza: Zbawie­
nie ojczyzny jest dia mnie jedynym 
nakazem w obecnej chwili pełnej za­
mieszania i niepokoju Nowa konsty­
tucja ma ustalić bardziej mocne i bar­
dziej sprawiedliwe podstawy państwa 
rumuńskiego i skierować życie publicz­
ne na drogę bardziej pewną, zdrową i 
wolną.

Po wyliczeniu głównych zasad nowej 
konstytucji, odezwa kończy: Przedsię­
wzięte zarządzenia gwarantują narodo­
wi rumuńskiemu swobodę rozwoju i 
panowanie nad swym przeznaczeniem 
w drodze pokoju i postępu.

Powszechne głosowanie
W kołach politycznych utrzymują, że 

tekst nowej konstytucji zostznie odda 
ny w dniu 24 b. m. pod głoso­
wanie powszechne.

Estonia nie wyda oficerów 
sowieckich

Obaj oficerowie sowieccy, którzy sa­
molotem zbiegli z ZSRR. do Estonii, 
mianowicie por. Uniszewski 1 por. Gur 
jew, nie zostaną wydani władzom so­
wieckim i będą mogli pozostać w E- 
stonii w charakterze emigrantów poli­
tycznych. Oświadczyli oni, że rodziny 
ich zostały zaaresztowane przez władza 
sowieckie, on) zaś jedynie uciekając, 
uniknęli tego losu, który nie ominął 
wielu ich kolegów ostatnio aresztowa­
nych lub znikających baz śladu. W cza­
sie przelotu nad granicą estońską, straż 
graniczna sowiecka przez czas dłuższy 
ostrzeliwała ich samolot.

Żydzi zmieniają religią
Rumuńskie ministerstwo spraw we­

wnętrznych wydało okólnik, iż podania 
żydów o zmianę religii na prawosławie 
mogą być rozpatrywane tylko w tym 
wypadku, o ile załączony jest do nich 
dokument, stwierdzający obywatelstwo 
rumuńskie oraz zaświadczenie, iż oby­
watelstwo to zostało nabyte prawnie.

Walki w Chinach
W rejonie Żółtej rzeki daje się zau 

ważyć coraz bardziej wzrastający zacie­
kły opór Chińczyków. Opór ten przy­
pomina natężenie walk w rejonie szang 
hajskim. Japończycy skierowali obec 
nie na ten odcinek większą część swych 
odwodów.

Ponadto donoszą, że naczelny wódz 
chiński Czang Kaj - Czek koncentruje 
silną armię na południowym brzegu 
Żółtej rzeki i przystąpił w tym rejonie 
do przygotowania walki pozycyjnej. — 
Odnosi się wrażenie, że Chińczycy sta­
wiając opór na północnym brzegu Żół 
tej rzeki zamierzają zabezpieczyć powyż­
sze prace fortyfikacyjne, by po ich za­

kończeniu się wycować na drugi brzeg 
rzeki.

Według informacyj z Hankau — Chiń 
czycy mieli już wysadzić w powietrze 
wielki most linii kolejowej przez Żółtą 
rzekę.

Kolumny japońskie posuwają się na 
tym odcinku na zachód i .wschód od 
linii kolejowej w kierunku Żółtej rzeki.

Akcja samolotów japońskich
Samoloty japońskie zbombardowały 

i ostrzelały z karabinów maszynowych 
5-tysięczny oddział chiński w pobliżu 
m. Laian (40 km na północny zachód 
od Nankinu). Niemal wszyscy żołnie 
rze chińscy zginęli.

Niemcy uznają Mandżukuo
Niemiecki charge d'offaires poinfor­

mował wczoraj oficjalnie poselstwo Man 
dżukuo w Tokio o decyzji niemieckiej 
uznania niezależnego państwa mandżur 
skiego.

Ewakuacja ochotników
Ambasador Grandi wręczył wczoraj 

premierowi Chamberlainowi odpowiedź 
Włoch na notę brytyjską w sprawie 
ewakuacji ochotników.

Zakupy chińskie
Rząd chiński ma zamiar kupić 600 

samolotów, z czego połowę w Sowie­
tach, połowę w Ameryce.

Największa głębina morska

Obserwatorium morskie w Hamburgu 
ogłasza, że pewien statek niemiecki, ba 
dający głębiny morskie, stwierdził na 
oceanie Spokojnym w pobliżu wysp Fi­
lipińskich głębokość 9870 m. Jest to 
z pośród zmierzonych dotychczas otchła 
ni morskich miejsce najgłębsze.

„Goniec Warsz.” pisze, że kursują 
wieści, iż, po zakończeniu sesji budże­
towej nastąpi reorganizacja rządu.

„Kto przyjdzie do rządów?
Różne padają nazwiska. Gene 

ralskie, wojewodzińskie, ministerial­
ne, profesorskie. Jedno jest pewne, 
że uzgodni je zamek z inspektora­
tem, biorąc pod uwagę dotychcza­
sowe doświadczenia, zdobyte pod 
czas „patrolowania“ w kraju przez 
gen. Składkowskiego. Dużo się bo­
wiem podczas tego „patrolowania“ 
w kraju zmieniło. Niejednokrotnie 
odzywały się mocne głosy z róż­
nych. środowisk, których trudno nie- 
wziąć pod uwagę, gdy się formuje 
nowy rząd Zresztą zbliża się 
ważny dla Polski r. 1940, którego 
perspektywa też musi oddziałać na 
skład nowego rządu”,

* **
„Nasz Przegląd" podaje opis obrad 

parlamentu.
„ W piątek ziewali nie tylko dzien­

nikarze, ale i posłowie. S jm  wy­
czerpał się, stracił wątek. Wyga­
dał się całkowicie po dyskusji wtor 
kowej nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Gdy doszło 
do dyskusji nad budżetem minister 
stwa oświaty zapisała się z rana 
kilkudziesięciu mówców. W godzi 
nach wieczornych odbywały się 
masowe skreślania z listy. O go­
dzinie 8 wieczór w obecności 8 po­
słów przerwano dyskusję na 15 mi 
nut. Po przerwie sytuacja wyglą 
dała jeszcze rozpaczliwiej. Rozle­
gły się dzwonki elektryczne. Gong 
zapraszał posłów na salę. gdy 
mówca wszedł na trybunę, przema 
wiał do dwunastu posłów. Wbrew 
przewidywaniom rannym dyskusja 
skończyła się o g. 9 m. 15.

* **
„Polska Zbrojna” porusza zagadnie­

nie pewnej planowości w gospodarce, 
koniecznej dla celów nadrzędnych pań­
stwa. Podkreśla przytem, że w chaosie 
dyskusyjnym zanika—

„Jądro zagadnienia: jak najskutecz­
niej kierować interwenc, ą państwo 
wą w danym układzie stosunków, 
aby zabezpieczając nadrzędne do­
bro zbiorowości, stworzyć jak naj­
lepsze warunki dla rozwoju jed­
nostki Jakie formy przybrać po­
winna celowa — jeśli już koniecz­
na — bezpośrednia działalność pań 
stwa w życiu gospodarczym, aby 
nie naruszyć ale wzmocnić rentoW' 
ność wysiłków, podejmowanych 
przez inicjatywą prywatną; aby 
wychować tak rzadko dziś spoty­
kany typ obywatela gospodarują’ 
cego o cechach zdobywczych, za" 
miłowanego w rzetelnym i uczciwym 
wysiłku. Jak wydobyć z ziemi bo­
gactwa, leżące odłogiem. Jak za‘ 
pewnić w świecie, zamkniętym bar- 
jerami ceł, zbyt dla powstającego 
przemysłu.

„Plan? A to po co?" — Po to, 
aby obronić kraj przed wrogiem 1 
przed niedostatkiem".

* **
„Kurier Poranny” przynosi interesują* 

cą, aczkolwiek skądinąd niesprawdzoną 
notatkę, według której:

„W  kołach zbliżonych do kól 
Stron. Narodowego utrzymywała 
się wczoraj uporczywa pogłoska, 
że w związku z ustąpieniem z partii 
prof. St Strońskiega, ma ustąpić 
ze Stron. Narodowego również b. 
prezes klubu parlamentarnego prof- 
R. Rybarski.

Jak wiadomo, prof. Rybarski jest 
także publicystą „Kuriera Warszaw­
skiego", gdzie wspólnie z prof. St- 
Strońskim i gen. Sikorskim za­
mieszcza artykuły. Ponieważ mo­
tywem secesji prof. St. Strońskieg0 
ze Stron. Nar. jest jego współpra­
ca w „Kurierze Warszawskim" t 
przeto podobno prof. Rybarski do­
szedł również do wniosku, że ni0 
można pogodzić przynależności do 
Stron. Nar. ze współpracą w jed­
nym organie z gen. Sikorskim 1 
innymi wybitnymi przedstawiciela 
mi grup wrogich partji.
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Z  życia Częstochowy i okolicy
KALENDARZYK

Dziś: Piotra Damiana 

Jutro: Macieja Modesta

S łońce : W sch ó d  6.37 
Zachód 17.03

Księżyc: W sch cd  2.17 
Zachód 10.28

D yżury  ap tek
W nocy z wtorku na środę dyżurują apteki 

ffzy ul. Aleja N. M. P . 26 i na Żawodziu, 
 ̂ nocy ze środy na czwartek—Aleje N. M. P. 

** i Ostatni Grosz.

Wojewoda kielecki
zlustrował 4 powiaty

Wojewoda kielecki dr Dziadosz prze­
prowadził trzydniową inspekcję powia­
tów: opatowskiego, częstochowskiego, 
Zawierciańskiego i będzińskiego, po czym 
Pa zebraniu z udziałem prezydentów 
Ph Częstochowy i Zawiercia, p. woje­
woda omówił akcję Pomocy Zimowej, 
Qraz sprawę wiosennych prac nad pod­
niesieniem stanu sanitarnego miast, (a)

— Zebranie ogólne OZN. Dowia- 
Pijemy się, że w najbliższą niedzielę 
Odbędzie się ogólne zebranie członków 
^Zfi w sali Rady Miejskiej, (a)

— Zebranie Wydziału Pomocy Zi­
mowej. D ” ś w e w to rek , o g 18 od 
^dzie się w gmachu Zarządu M ejskie- 
jty, sala nr 11, zebranie Wydziału Wy­
konawczego Miejskiego Obywatelskiego 
komitetu Pomocy Zimowej, (a)

Dni Kolonialne
w Częstochowie

Celem zamanifestowania naszej woli 
•o zdobycia własnych źródeł dostępu 

surowców kolonialnych i spopulary­
zowania tego zagadnienia wśród naj­
gorszych warstw społeczeństwa polskie 
9° Liga Morska i Kolonialna obwodu 
^ęstochowskiego postanowiła w dniach 

7 do 13 kwietnia urządzić „Dni Ko­
p a ln e ”.
, W czasie tych „Dni” odbędą się po 
:a*y kolonialne połączone z prelekcjami 
Pochodami i demonstracjami stwierdza­
nymi żywotność polskich dążeń kolo­
salnych.

Zagadnienie kolonii dla Polski wnie- 
Jone zostało jak wiemy na forum L*gi 
arodów. Idea ta coraz głębiej wzra- 

w nasze społeczeństwo, które soli ■ 
Prnie dąży do zrealizowania naszych 

p°stu|atów Kolonialnych, (a)
LMK.
lokalu

Żydowskie machinacje
z ła p ó w k am i d la  k o n tro le ró w

Kontroler Ubezp. SpoleCz. Bronisław 
Drętwa udał się do piekarni Mordki Her 
monę przy ul. Targowej, Celem spraw­
dzenia, czy wszyscy pracownicy zostali 
zgłoszeni do Ubezpleczalnl.

Ponieważ okazało się że Herman pra­
cowników nie wszystkich ubezpieczył 
postanowił on zatuszować sprawę I za 
proponował kontrolerowi 40 zł, albo 10 
koroy węgla za nlesplsanie protokułu.

Kontroler po tej obiecującej łapówce 
zastrzegł sobie dzień do namysłu, a po 
porozumieniu się ze swymi przełożony­
mi, przyjęł pieniądze, po czym o wypad 
ku przekupstwa zawiadomił policję.

Herman został pociągnięty do odpo­
wiedzialności za przekupstwo urzędnika 
I stanął przed Sądem Okręgowym, który 
skazał go na pół roku więzienia, 100 zł 
grzywny, zawieszając wykonanie kary. (a)

Z działalności P. C. K.
Oddziału Częstochowskiego

Posiedzenie prezydium
dniu 25 bm., o g. 18,30, w 

*®snyrn LMK odbędzie się posiedzenie 
r®zydium Zarządu obwodu LMK. (a)

Oddział częstochowski Polskiego Czer 
wonego Krzyża w dziedzinie pracy wy­
kazał duże nasilenie.

Stan członków na dzień 31 grud 
nia 1937 roku wykazuje cyfrę 2197 co 
stanowi wzrost w porównaniu z rokiem 
1936 o 20 proc., w powyższej liczbie 
nie umieszczono członków Kół Młodzie­
ży PCK., których jest 4696.

W dziale szkolenia personelu pogo­
towia sanitarnego PCK., Oddział PCK. 
przeprowadził: „3 ch miesięczny kurs 
dla sióstr pogotowia san. PCK. Słu­
chaczki oprócz wysłuchania teorii prze­
szły również praktykę w miejscowych 
szpitalach i przychodniach, wyszkolono 
6 sekcji ratowniczo sanitarnych dla po­
trzeb ludności cywilnej, przeprowadzo 
no kurs dla instruktorów II ki. dr. ra­
towniczych, którzy objęli stanowiska 
k tów drużyn względnie d-ców sekcji, 
przeprowadzono kursy informacyjne 
(samarytańskie) w szkołach średnich i 
powszechnych, wyszkolono jedną sek­
cję dla Urzędu Telef. Telegraf.,' przepro 
wadzono kurs dla pielęgniarek zawodo­
wych, posiadających 4 letnią praktykę 
zawodową, w myśl rozporządzenia Min. 
Opieki Społ. o pielęgniarstwie.

Słuchaczki po złożeniu egźaminu pań­
stwowego uzyskują prawo praktyki pie­
lęgniarskiej. Przeprowadzono kurs prze 
szkoleniowy dia instruktorów II kl. dr. 
ratowniczych (dla tych, którzy byli wy­
szkoleni w latach ubiegłych), prowadzo 
no przeszkolenie wszystkich istniejących 
drużyn ratowniczych, w dziale szkolenia 
persenelu pogotowia sanitarnego wpro­
wadzono ogółem 1009 godzin wykłado­
wych, co w porównaniu z rokiem 1936 
wykazuje bardzo duże nasilenie.

W roku 1937 Oddział zwrócił szcze­
gólną uwagę na udzielanie pierwszej 
pomocy sanitarnej przybywającym rze­
szom pątaiczym na Jasną Górę. Praca 
ta wyraża się w cyfrach: 185 godzin 
dyżurnych, 27 lekarzy, 17 instruktorów, 
105 sióstr i 104 ratow. pracujących na 
punktach,—W 960 wypadkach udzielono 
pomocy.

W roku sprawodawczym przeprowa.

( Wczoraj odbyła się pod przewodnic­
kim  naczelnika miejskiego Wydziału 
^rowia dr. Siciarza konferencja 
^ ia ie  kierownictwa szpitala 
„ •aźnych i wszystkich lekarzy szkol- 

celem uchwalenia odpowiednich

przy 
chorób

14 DNI
tan iej sprzed aży

Książek i nut
Po zlikwidowanej księgarni 

ty. RO LN ICK1EGO  
<}jłelki wybór książek naukowych, 

ą dzieci i młodzieży, powieści itp.
. NUT |uż od 10 groszy

\ m m  W. Nagłowski i S-ka
^*ę»l®chow», ul. N. M, Panuj 33.

dzono wywiady o zaginionych podczas 
wojny w kilkunastu wypadkach, ustala­
jąc ich miejsca pobytu wzgl. miejsce 
zaginięcia.

Na terenie tut. Oddziału PCK. pro­
wadzonych jest 4-ry posterunki drogo­
we ratown., mające za zadanie udzie­
lanie pierwszej pomocy przy wypadkach 
samochodowych i innych wypadkach 
czy też obrażeniach ciała. Pomocy u- 
dzielono w kilkunastu wypadkach.

W roku 1937 otwarta została świetli­
ca dla członków drużyn ratowniczych, 
świetlica została wyposażona w meble, 
zaopatrzona w czasopisma, gry świe­
tlicowe, radio, bibliotetę składającą się 
z 200 tomów. W każdy czwartek odby­
wają się odczyty [na różne tematy. U 
zyskano współpracę grupy „Lit-Hrs”. 
Urządzono kilka wycieczek krajoznaw­
czych dla członków drużyn ratowni­
czych. Wszystkie drużyny ratownicze 
zorganizowały uroczystość opłatka.

Zorganizowano po fabrykach szereg 
odczytów. Umieszcza się afisze propa­
gandowe, rozdaje ulotki.

Czynnikiem bardzo ważnym była 
też współpraca z różnymi organizacja 
mi o pokrewnych celach i zadaniach. 
Współpraca ta dała specjalnie dodatnie 
rezultaty na tych odcinkach gdzie Czer 
wony Krzyż kontaktował z Ubezpieczał- 
nią Społeczną a zatem dożywianie dzie 
ci, akcji kolonii dla dzieci, zaopatrzenie 
Oddziału w leki, urządzenie kursu dla 
pielęgniarek i innych.

Wzmożenie działalności PCK należy 
przypisać życzliwemu ustosunkowaniu 
się społeczeństwa do zagadnień PCK, 
znajdującemu uzasadnienie w szczyt­
nych ideałach Czerwonego Krzyża, a 
którymi są służenie obronności Państwa 
i hasła humanitarne, (a)

Konferencja w Wydziale Zdrowia
le dzieci zmarło już na epidemię zapalenia opon mózgowych

środków zapobiegawczych chorobie — 
nagminnemu zapaleniu opon mózgo­
wych i rdzenia.

Wobec wysoce Infekcyjnego charak 
teru choroby, nadzwyczaj łatwo udzie­
lającej się drogą t, zw. zakażenia kro­
pelkowego władze miejskie jak już dono 
siliśmy zarządziły zamknięcie filii szko­
ły powszech. nr. 4 przy ul. Wilsona.

Ponad to wydane zostały specjalne 
zarządzenia we wszystkich szkołach, 
aby dzieci płókały gardła i jamę ustną 
odczynem dezynfekcyjnym.

W szkole, w której wybuchła epi­
demia dokonano szczegółowej dezyn­
fekcji wszystkich urządzeń, ścian, po­
dłóg itd.

Chwilowo nie zachodzi potrzeba zam 
knięcia wszystkich szkół w Częstocho­
wie w związku z pojawieniem się epi­
demii.

Jak się dowiadujemy do chwili obec­
nej zmarło już troje dzieci.

Wszelkie zarządzenia zapobiegawcze 
w prowadzone są przez Wydział Zdro­
wia w życie i prawdopodobnie uda się 
groźną epidemię zlikwidować bez dal­
szych ofiar, (a)

Niepokojący objaw
w Częstochowie coraz więcej 

chorych umysłowo
Do Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­

łecznej w Częstochowie zgłasza się co­
dziennie klika osób z prośbą o umiesz­
czenie na koszt miasta w lecznicach 
umysłowo chorych Członków rodziny.

Iiość zgłoszeń wzrosła. Wynosi obec­
nie od 15 do 18 tygodniowo.

Należy nadmienić, że Częstochowa u- 
trzymuje na swój koszt w zakładzie psy­
chiatrycznym w Warcie pod Sieradzem 
około 150 umysłowo chorych, (a)

— Dopięty wodociągowo-kanali­
zacyjne wynoszą 90 tys Zł. W Czę­
stochowie istnieje przymus przyłączania 
domów mieszkalnych do miejskiej sieci 
wodooiągowo kanalizacyjnej. Oplata wy 
nosi 20 proc. komornego. Domy nie 
przyłączone płacą 10 proc. na utrzyma­
nie kanałów.

Zarząd M e>ki ostatnio rozpatrywał 
sprawę fabryk „M >tte” i „Peltzery” któ­
ra posiadają własna domy, nie przyłą­
czone do sieci a od których zażądano 
opłaty 10 proc. Wynikły zaległości wy­
noszące łącznie cd obu fabryk 90 tys. 
złotych.

Zarząd M.ejaki postanowił celem wye­
gzekwowania tychże sum skierować spra 
wę na drogę egzekucji skarbowej, (a)

— Trzeba pamiętać o lodzie. Przy 
ul. Narutowicza tuż przed fabryką aCzę- 
stoęhowianka” znajdują się dwa śmier­
dzące rozlewiska. Zbiorniki te zama­
rzają co roku i z nich brany jest lód, na 
którym przechowuje ale produkty spo­

żywcze w porze letniej. Jeżeli wie o 
tym fakcie miejski urząd zdrowia to je­
steśmy spokojni, jeżeli zaś nie należało­
by się tym zająć.

— Zebranie Tow. Krzewienia Spor 
tów Wodnych. W  poniedziałek, dn. 
28 bm., w sali Kasyna Oficerskiego, 
przy ul. flleja Wolności 44, odbędzie 
się roczne walne zebranie Tow. Krze­
wienia Sportów Wodnych, które jak 
wiadomo pod patronatem p. gen. bryg. 
Gąsiorowskiego buduje wspaniałą pły­
walnię. (a)

—• Areszt dla skazanych admini­
stracyjnie. Podawaliśmy niedawno o 
potrzebie wybudowania aresztu dia od­
bycia kar dla skazanych administracyj­
nie, którzy nie mogą uiścić grzywny.

Jak się dowiadujemy aresztu specjal­
nego postanowiono w Częstochowie nie 
budować, a aresztantów kierować do 
aresztu przy Powiatowej Komendzie Po­
licji. (a)

— Okręg Radomsko - Kielecki na 
czołowym miejscu w zbiórce na 
FOM. Stan zbiórki na Fundusz Obrony 
Morskiej na dzień 16 bm. wyraża się 
kwotą zl 6.371.716 05.

Czołowe miejsce w zbiórce za pierw­
szą dekadę od 1 — 10 lutego br. zaję­
ły następujące okręgi LMK: stołeczny, 
który wpłacił zł 6.000, śiąski — zł 5.000 
i radomsko kielecki — zł 3.000. (a)

— Wesoła zabawa w ostatki. —
Centralny Zw. Kupców Polskich i Cen­
tralny Zw. Detalistów Kupców organi­
zuje w nadchodzącą sobotę dla swych 
członków i zaproszonych gości wesołą 
zabawę, o niebywałym atrakcyjnym pro­
gramie p. n. „Ostatki” .

Szczegóły wesołej zabawy podamy 
później, (a)

Samochód ciężarowy
rozbił barierę na moScie

Wczoraj, o g. 3, samochód ciężarowy 
należący do Jana Figusa z Wielunia, 
prowadzony przez Moszka Bruna, wsku 
tek urwania się w drodze pod Krzepicami 
prawego koła, przewrócił się na bok, 
niszcząc barierę mostu i trzy przydroż­
ne drzewa.

Ofiar w ludziach nie było. (a)

Groźna bójka
na ulicy 15. Sierpnia

Kazimierz Nabiałczyk, zam. przy ul. 
Dębowej 20, zaczepiony został wczoraj 
na ul 15. Sierpnia przez 4 osóbników, 
pomiędzy którymi byli Józef Sochan i 
Wincenty Włosik, zam. na Sachalinie.

Napastnicy zadali Nabiałczykowi tę­
pym narzędziem kilka ran, powodując 
lekkie uszkodzenie ciała, (a)

Ciężko poraniony
w bójce ulicznej

W ub. sobotę o godz. 22-ej wynikła 
bójka uliozna między Eugeniuszem Baj- 
kowsklm, a Władysławem Głuchowskim 
zam. przy ul. Szczytowej 7.

W wyniku bójki Bajkoweki ugodził 
nożem Głuchowskiego, który odniósł 
ciężkie uszkodzenie cleła (s).

Tabela głównych wygranych
z 4 dnia losowania 1 klasy 41 L. P.

W czwartym dniu ciągnienia Loterii 
Klasowej padły w pierwszym i drugim 
ciągnieniu następujące wygrane:

I  ciągnienie
100 000 zł. — 48 780J
50.000 zł. — 156.318.
15.000 zł. — 10 491.
10 000 zł — 139 814
5.000 zł — 137.944 149.957
2 000 zł — 120.225 136.539 149.480 

154.056.
IV ciągnienie

25.000 zł — 109.758.
20.000 zł. — 34.124.
15.000 zł — 124.224.
5.000 zł — 38 412 55.761.
2.000 zł — 67.830 70.501 159.439.

Popieraj L.O.P.P.
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rzają wybudować 14 samolotów tego 
typu t przeznaczyć je w pierwszym rzę­
dzie do lotów z Croydon do Indii. Prze 
strzeń tę przebywać będą w dwóch 
dnich.

HUMOR

Żółte szczury

inspekcje króla 
Jerzego VI-go

Na zdjęciu—król An­
glii Jerzy VI, podczas 
inspekcji fabryki bro­
ni, w momencie bada 
nia konstrukcji dział 

przeciwlotniczych

Ze ś w ia ta
wmmmmmummmmmmmmmmKMmHBaiasmKBmmmmm

Z niedawnej przeszłości
Sejm Litwy Środkowej 20 lutego 1922 

r. ogłosi! uchwałę, iż ziemia wideńska 
stanowi bez warunków i zastrzeżeń nie- 
rozdzielną część Rzeczypospolitej Pol- 
sklej” . Po zwycięskich bitwach nad W i­
słę i nad Niemnem, gdy usunięte zostały 
z kraju wojska bolszewickie, Wilno i 
znaczna część ziemi wileńskiej zajęta 
była przez wojska litewskie. Dnia 9 paż 
dziernika 1920 r. wkroęzyły do Wilna 
oddziały wojsk gen. Żeligowskiego, któ­
ry" proklamował Wileńszczyznę jako 
„Litwę Środkową” . Wybrany przez lud­
ność Wileńczyzny w głosowaniu pow­
szechnym Sejm Litwy Środkowej opo­
wiedział się za całkowitym włączeniem 
Wileńszczyzny do Polski, a Sejm war­
szawski zatwierdził- ten akt 24 marca 
1922 r.

Pamiętać o świniach
Wszystkie niemieckie gospodarstwa 

domowe otrzymały materiał propagando 
wy, zachęcający do troskliwego zbiera­
nia odpadków na pokarm dla świń. O- 
prócz odpowiednich ulotek, rozesłano

duże „ślinie" z tektury, które zdobić 
mają ściany każdej kuchni, jako sym­
boliczna upomnienie.

Na ulotkach i na świni wypisano do­
kładnie, jakie odpadki żywnościowe świ 
nia może konsumować, a równocześnie 
zastrzeżono się przeciw niedbałemu do­
rzucaniu do zbiorników niedopałków, 
starych piór 1 nożyków do golenia, pa­
pieru itp. przedmiotów, których świnie 
jadać nie mogą

Latający wagon sypialny
W Londynie odbył się przed paru dnia 

mi próbny lot samolotu pasażerskiego, 
najnowszego typu, stanowiącego szczyt 
doskonałości technicznej w tej dziedzi­
nie. Maszyna jest własnością angielskich 
linii lotniczych „Imperial Airways” , waży 
21 lot i może pomieścić 24 pasażerów. 
W przedniej części samolotu znajduje 
się rodzaj hallu, w którym pasażerowie 
mogą przebywać w ciągu dnia i spoży­
wać posiłki. Na noc można przekształ­
cać samolot w wagon sypialny, gdyż 
szerokie fotele kabin umieszczonych w 
tylnej jego części dają się przemieniać 
w łóżka. Ogółek jest 20 takich łóżek. 
W samolocie znajduje się również pa­
larnia. Koszt budowy tej maszyny, zao­
patrzonej w cztery motory wyniósł 60 
tysięcy funtów. Imperiał Airways zamie­

D r J .  W . M ac  A r th u r , prof. ( Jh iw . w 
Toro n to , k tó rem u  u d a ło  się w yh o d o w a ć  
żó łte  szczury, o św iad cza ł p rz ed s ta w ic ie ­
lom  prasy, że u m o ż liw ią  o n e  d o k ład n e  
zbad an ie  ch o ro b y  żó łtaczk i i w y n a le ­
z ien ie  ra d yk a ln e g o  sposobu je j le cze ­
n ia . Ż ó łte  szczury w yh o d o w a n o  z p ary  
żó łtej, p rzyp ad k iem  zn a lez ione j w śród  
szczurów  b ia łych . B y ły  one  ch o re  na 
żó łtaczkę O d se p a ro w a n e  ro zm nożyły  
się  i są o b e cn ie  p rzed m io tem  badań . 
N a raz ie  usta lono , że szczurom  tym  
brak k tó re jś  z w ita m in  i bada się  obec 
n ie  k tó re j.

Zawody pilKi nożnej w roKu 1793
O przebiegu zawodów piiki nożnej 

w dawnych czasach pouczają nas zapi­
ski z r. 1793 Istniał wówczas w Shef- 
fied klub sportowy, który w dzień Bo­
żego Narodzenia r. 1793 postanowił 
zmierzyć się z graczami z Norton. — 
Przebieg spotkania był. następujący: ;

Na początku grało z obu stron tylko 
po sześciu piłkarzy. Po pewnym cza­
sie dopiero pomyślano o zwerbowaniu 
Ich zastępców i pomocników.

Przed zawodami wyruszyła orkiestra 
z trębaczami na czele wzywając ludzi 
z Sheffield, aby wzięli udział w grze.— 
Zawody przemieniły się w końcu w za­
ciekłą bójkę, w której z obu stron brało 
udział po sto osób z górą. Zawody 
trwały trzy dni.

Stolicy filmu grozi upadeK
Wiadomą jest rzeczą, że wielkie kon 

cerny filmowe w Hollywood nietylko 
płacą gwiazdom fantastyczne gaże, ale 
i same wykazują wielomilionowe zarób 
ki. Znaczną jednak część tych zarob­
ków pochłaniają podatki, sięgające w 
Kalifornii 50 pet wpływów brutto Ma­
gnaci firmowi nie chcą dalej opłacać 
tak dużego haraczu, a gdy ich starania 
o obniżenie stopy podatkowej nie od­
niosły skutku, noszą się z zamiarem 
przeniesienia wytwórni do Nowego Jor­
ku i na Florydę, gdzie podatki są znacz 
nie niższe .Gdyby plany te zostały u- 
rzeczywistnione skończyłaby się świet­
ność Hollywodu, powróciłby on do daw 
nej roli skromnego przedmieścia Los 
Angeles.

Z A S A D A
Lekarz spotyka młodego chłopca.
— Co u was słychać?— pyta.
— Ojciec nie wstaje z łóżka! „
— Przypuszczam, że nić poważneg°j
— Nie tylko mama naprawia mu sp0” 

nie.
Ź L E  Z R O Z U M IA Ł

— Kolner! Befsztyk jest strasznie W*1 
dy! Z a w o ła jc ie  gospodarze! To byd'e 
musi być bardzo starsi , ^

— Nie lak bardzo proszę pana. ^ 
październiku kończy 60 łat.

R O Z M O W A
— Co pan robi, panie Leonie?
— Nic.
— Dobre zajęcie!
— Dobre, tylko duża konkurencja.

PROGRAM  R A D IÓ W ^
O G Ó LN O PO LSK I

Ś R O D A
6,15 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze".
6.20 Gimnastyka.
6.40 Koncert poranny
7.00 Dziennik poranny.
8.00 Audycja dla szkdf,
8,10—11,15 Przerwa.

11.15 Audycja dla szkół: „Kocia mama"
11,40 Recital organowy (płyty) *
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12,03; Audycja południowa
15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 „Tomasz Alva Ed ison"— pogadanka 
Ib ,00 „Uczmy się mówić"
16.15 Łódzka orkiestra salonowa
16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 „K.O .P. śladami zagończyków"— odczy1
17.15 Pieśni na sopran, altówkę i fortepian
17.50 W ykroczenia—pogadanka
18.00 Wiadomości sportowe.
18,10 Małe zespoły instrumentalne
18.30 Program na jutro.
18.35 Audycja dla wsi. ^
19.00 „W  łapach mandatariusza" — epizod 

powieści.
19,20 Wermijskie i mazurskie pieśni IudoWe
19.35 Nowoczesne znachorstwo— dialog
19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Oryginalna orkiestra kubańska
20.45 Dziennik wieczorny,-
20,55 Pogadanka aktualna
21.00 Koncert chopinowski
21.45 „Czym jest poezja"—dialog
22,05 Muzyka taneczna
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wiecZ0? 

nego. Przegląd prasy i komunikat 1,1 
teoroiogiczny.

23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Żądajcie 
„Gazety Częstochowskiej”  
od wszystkich sprzedawców

Jan Moltre 20)

P rz e k ła d  au to ry z o w an y

•— Widziałem panią na ulicy przed 
domem, czytającą tabliczkę, patrzałem 
jak pani się oddaliła, potem zaraz na 
rogu zawróciła. Odgadłem od razu, że 
to pewnie pani.

lnglin istotnie pomyślał, że to musi 
być panna Kester, gdy tylko z auta 
dojrzał prokuratora w towarzystwie dzie­
wczyny. — Szweda jeszcze w Zurychu! 
To nagłe zdumiewające odkrycie dało 
jednocześnie rozwiązanie zagadki. Szwe 
da widocznie nawiązał znajomość z 
dziewczyną, która napisała do niego 
ten iist z pogróżkami. Nie pozostawało 
mu nic innego, jak grać rolę przyjacie­
la, którego zresztą widział teraz w o- 
grodzie.

— Przyszłam... — zaczęła podnosząc 
głowę wyżej dia dodania |sobie powagi, 
a jednocześnie odnosząc wrażenie, że 
nie będzie tak łatwo rozprawić się z 
tym olbrzymem,

— Muszę panią prosić jednak, by 
zechciała usiąść — przerwał jej od ra­
zu, wskazując szeroki fotel przy stole.

Nie mogła nie usiąść, on tymczasem 
przysunął filiżankę z herbatą i cukier... 
Ten tak ślicznie nakryty stót zdawał 
się być tylko dla niej przygotowany.

— Przyszłam po odpowiedź na mój 
list. Pisałam do pana, a pan dotąd nie

uważał za stosowne mi odpowiedzieć! 
— mówiła ostro akcentując każde sło­
wo. Nie dogadzało jej widocznie to u* 
przejme przyjęcie.

Olbrzym wrzucił do herbaty dwa ka­
wałki cukru, wcisnął kilka kropel cytry­
ny i zaczął mieszać herbatę łyżeczką

—* Proszę pani, po każdym prawie 
procesie przed sądem przysięgłych o- 
trzymują sędziowie, prokurator, nawet 
przysięgli podobne listy. List pani o- 
trzymalem, odłożyłem go i nawet nie 
wiem,, gdzie jest.

— Żądam rewizji procesu!
— Żądała pani rewizji procesu i gro­

ziła mi pani! — odpowiedział trzymając 
przez sekundę podniesioną w górę ły­
żeczkę.

— Choć nie wiem narazie, gdzie jest 
iist, pamiętam dokładnie jego treść: 
aibo rewizja, albo zadaniem moim bę­
dzie pana unieszkodliwić., pana unice­
stwić.. nieprawdaż? Jak pani to sobie 
jednak wyobraża, panno Kester? Bo ja 
nie mogę sobie w żaden sposób wyo­
brazić tak pięknej pani w roli morder­
czyni.

Nie brał jej na serio! Mieniła się, to 
bladła, to czerwieniła . Musi jednak za­
panować nad sobą!

— Przyszłam powtórzyć moją groźbę, 
słowo w słowo, panie doktorze Szweda!

— Nie, doprawdy niech pani się 
choć trochę zastanowi, panno Kester!— 
ciągnął dalej, nie przestając z pewnym 
denerwującym ją zadowoleniem mie­
szać herbaty łyżeczką. — Czy można 
sobie panią wyobrazić manipulującą, 
że tak powiem, bombami? Proszę mi

nie brać za złe, że się śmieję!
Uśmiechał się przebiegle, patrząc jej 

w oczy.
— Czego pani właściwie ode mnfe 

chce? Dlaczego pani nie zwróci się 
przeciw sędziemu, który wydał wyrok? 
Dlaczego nie przeciw dwunastu przy­
sięgłym, którzy winę stwierdzili? Trud­
niej co prawda zabić dwunastu sędziów 

mli jednego jedynego prokuratora!
— Bo to pan, tylko pan, sugerował 

sędziom i przysięgłym winę Ferdynan­
da Kestera, dlatego też tylko pana o 
to obwiniam! — wołała z ogniem bijąc 
p ęścią w stół — pan go przedstawił 
jako zdziczałe zwierzę, jako pospolitego, 
wstrętnego zbrodniarze!

W tej chwili podniósł się pies i wy 
szedł krocząc poważnie na taras. Nad 
kominkiem wisiało zwierciadło. Regina 
ujrzała w nim nagle odbicie dziwnej 
sceny na tarasie. Obok drzwi stał Dros- 
te i głaskał pieszczotliwie łeb psa Cóż 
to za pies, który pozwoli się głaskać 
obcemu, przeleciało jej przez myśl —
i przeraziła się nagle: tam stał Droste! 
Słyszał wszystko!

Po kilku sekundach pies zawrócił i 
położył się znów przy nogach oibrzy- 
ma.

— Człowiek, który morduje, jest dla 
mnie doprawdy dzikim zwierzęciem.

— Ale ten człowiek jest moim bra­
tem, którego znam lepiej niż siebie sa­
mą Jest moim przyjacielem, towarzy­
szem, jestem mu bliższa niż ktokolwiek 
inny. Jeżeli się jest z kimś tak związa­
nym, zna go §się do głębi duszy. Tak, 
jak pan zna może swego przyjaciela,

tuk ja znąm mego brata. Już nie ) 
stem taka młoda, panie doktorze Sz  ̂
dal Mam d adzieścia cztery lata i {V| 
łatwo się mylę. Gdyby mój brat 
zdolny, nawet w myślach do złego cł) 
nu, byłabym to już zauważyła. ...

— Może papierosa? — zapytał P ° g> 
jąc jej papierośnicę i sam wziął z P 
pielniczki zapalone cygaro. ^

Nie i proszę mi nie przerytffl, 
Mnie pan swoją uprzejmością nie 
prowadzi z równowagi, nie, mnie 1,1 
Mówiłam... u

— Niezupełnie tak jest, jak Pa 
mówi — przerwał jej znowu 1 za0 t\ 
chał uprzejmości. Wprawdzie tr 
cygaro w palcach, ale zapomniał o nltfy 
zapomniał i o herbacie. Znikł cW p 
uśmiech. Stał tu przecież na mid \ 
Szwedy, którego był przyjaciele111 
współpracownikiem. .Q,

— Widziałem wielu ludzi oska1 , 
nych o bardzo ciężkie przesłępst^- 
których bliscy krewni zawsze zaPe .]t 
niali, że nie byłi zdolni do popełń1® j. 
przestępstwa! Dobrze wiem, że anl.̂ « 
ciec syna, ani siostra brata nie (9 
dobrze znać. Czyż pani naprawdę w $ 
rzy, że wie pani wszystko, co brata
ni dotyczy? j(ti

— Wiem wszystko... o wszysl
wiem!...

— Założę się z panią, że pani na f̂il 
wie, czy brat pani miał kocha11 ,gnie

Są rzeczy, o których się z siostrą 
mówi!

— Gdyby mój brat miał koc*1 
kę, i to byłby mi powiedział.

r C. d.

P ren u m era ta  m ie s ię c z n a  z o d n o sz e n ie m  d o  d o m u  lu b  w y s y łk ą  p o cz tow ą z l. 1.60
Wydawca i radaktor odpowiedzialny: Edmund SłotwińaKi. Odbito w drukarni „Udziałowej", Alaj*


